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Manifesty posejmowe.
„Narodny Komitet" ogłosił w „Dile" mani

fest do „narodu ukraińskiego". Winę przewleka
nia reinrmy ponoszą wedle tego manifestu, nie
tylko szlachcice, ale głównie polskie demokra
tyczne partye! Rusini byli „bardzo ustępliwi", ale 
Polacy żadnego nstępstwa nie zrobili... Namiestnik 
był ogromnie stronniczy...

Manifest zapowiada dalszą walkę Klubu 
Ukraińskiego w parlamencie w.edeńskim. — 
Tam będzie wytoczone oskarżenie przeciw rzą 
dowi za jego „bezprzykładne stanowisko".

Fides ruthenica, przewrotność ruska, przebija 
z każdego zdania tego manifestu.

Manifest „prawicy narodowej".
Jak donieśliśmy stronnictwo „prawicy", które 

dominuje w Sejmie i na którem przeto ciąży głó 
wna odpowiedzialność, postanowiło po odroczeniu 
sesyi sejmowej ogłosić rodzaj manifestu — 
i dzisiaj otrzymujemy następujący komunikat:

„Od dwóch lat Sejm nasz jest widownią walki, 
będącej negacją parlamentaryzmu i kultury.

W chwili odroczenia sesyi sejmowej, my po 
słowie polscy, złączeni w zachowawczem stronni
ctwie prawicy sejmowej, uważamy za swój obo 
wiązek przedstawić społeczeństwu stanowisko, ja
kie zajęliśmy w ubiegłej sesyi sejmowej, a zara
zem określić nasze zamiary na przyszłość.

Staraniem naszem musiało być przedewszyst 
kiem mimo gwałtownej obstrukcyi posłów ruskich, 
załatwić przynajmniej te sprawy sejmowe, od 
któryeh zależy prawidłowe spełnianie zadań ad
ministracji autonomicznej kraju. Uchwalając cały 
budżet krajowy na rok 1912 w komisyi, a dzie
więciomiesięczne prowizoryum budżetowe * poi 
nym Sejmie osiągnęliśmy w znacznej mierze cel 
zaznaczony.

W postępowaniu wobec obstrukcyi posłów ru
skich zachowaliśmy cierpliwość najdalej idą 
cą, przeciwstawiając brutalnym wybrykom nielicz 
nej mniejszości, jednolitą zwartość wszystkich pol
skich stronnictw.

Pierwszorzędny interes upatrujemy w tem, aby 
Sejm nasz i nadal swoim i obcym składał dowody 
jak wysoko ceni swe uprawnienia. Ta myśl prze
wodnia kierowała stale naszemi staraniami, by i 
w trudoych warunkach przeprowadzić prace Sej
mowe, a nie zerwać nici, umożliwiajęrej nawiąza
nie znowu stosunków z posłami narodowości ru
skiej i prowadzznie dalej wspólnej, spokojnej i 
owocnej pracy parlamentarnej.

W sprawie sejmowej reformy wybor
cze j liczymy się z koniecznością rozszerzenia pra
wa wyborczego oraz faktem współżycia narodowo
ści polskiej i ruskiej we wschodniej części kraju. 
Dążyliśmy i dążyć będziemy do takiego załatwię 
nia sprawy, któreby, nie naruszając uprawnień 
narodu ruskiego, zabezpieczało warunki 
rozwoju politycznego naszego narodu 
także i w tej części kraju. Rokowania .pro
wadzone przez prezesów stronnictw polskich z po 
słami narodowości ruskiej przy udziale Namiestni 
ka i Marszałka nie dały nam jeszcze podstawy 
do powzięcia w tej sprawie staowczej 
decysyi.

Zdajemy sobie sprawę, że każda reprezentacya 
parlameutarna ma tyle siły, ile ma zaufania u 
swego społeczeństwa. Pragniemy, aby widziano, że 
żadna racya polityczna nie jest w stanie przygła 
szyć w nas poczucia naszej godności narodowej, 
na której straży stać uważamy za pierwszy nasz obo
wiązek. W tym duchu i w tem przekonaniu bę
dziemy dalej spełniać nasze ciężkie i trudne zada
nia, przedewszystkiem zadanie wytworzenia pod
staw pod nową a sprawiedliwą orgauizacyę Sejmu. 
Niezmiennie też baczyć będziemy na urzeczywi
stnienie takiego ustroju wyborczego, który zabez 
pieczy interes narodowy polski we w8cho- 
dniej części kraju.

Piacę naszą polityczną prowadzić będziemy 
starając się o utrzymanie ścisłej łączności 

z innemi stronnictwami polskieroi 
w Sejmie.

Lwów, dnia 16 lutego 1912.
Abwahamawicz, Prezes stronnictwa 

„Prawicy Sejmowej".

Pomniejszyciele olbrzymów.
Z powoda czterech rocznic jubileuszowych, któ 

re święcić mamy w roku bieżącym, odezwały się 
z kilku naraz obozów politycznych głosy protestu 
Każdy obóz ma z jakimś jubilatem „na pieńku", 
więc woła: „Nie pozwalam". Każdy żąda, aby 
uczczono tylko „jego jubilata" a innych zbojko 
towano. Z temi głosami rozprawił się doskonale 
Kazimierz Bartoszewicz w „Świście".

Na wstępie opisuje on „człowieka postępowe 
go", który ani rusz pogodzie się nie może z jubi
leuszem Skargi i Krasińskiego. Skarga — 
Jezuita, Krasiński — arystokrata! — precz z nimi!

Ale jeszcze nie przebrzmią! ten protest, a już 
z drogiego końca wrzeszczy jakiś Konserwatysta, 
który, dumny z tego, że siostra cioteczna jego pra 
babki poślubiła Jana Gwalberta Pucybuta Ślepo- 
Wrońskiego, uważa za swój „święty obowiązek" 
potępiać głośno projekt uczczenia „znanego rewo- 
lucyonisty i wolteryauina Kołłątaja".

Sąsiad zaś jego, skoiigacony również z Janem 
Gwalbertem, huczy na całe gardło, że i Kra 
szewskiego wyrzec się trzeba. Albowiem jest 
to niebezpieczny liberał, bodaj czy nie mason, któ
ry sponiewierał swój własny klejnot szlachecki, 
bo szlachcie łatki przypinał.

Tym wszystkim protestowiczom tak odpowiada 
Bartoszewicz:

„A teraz, pozwólcie, łaskawi państwo, że rzucę 
v» kąt wszelkie „principia" polityczne i zostanę 
ot takim sobie prostym Polakiem, co to kocha, co 
swoje, a i bić się zawsze gotów, ale nie ze.. 
swoimi.

Jako taki, z wdzięcznością czczę złotousteg® 
„posłańca Bożego", co ojcom naszym „wymiatał 
na oczy ich grzechy", zapowiadając proroczo, że 
„nastąpi postronny nieprzyjaciel", co im królestwo 
odejmie. Wielbię go za wspaniały „skaigowski" 
język, za umiłowanie „M.atuchny naszej", za dzieła 
miłosierdzia, które hojnie rozsypywał, a z których 
i dziś czerpie zasiłek niedola...

Korzę się przed wielkim poetą, mistrzem sło
wa, co cierpiał bólami narodu żył jego nadzieja
mi, śpiewał mu „hymn dobrej woli" i ukazywał 
„Przedświt" — a był „taki silny, taki dumny", 
jako ten, co mu się zdaje, że „w tej chwili ze snu 
trumny nasza Święta gdzieś już wstaje"... Wielbię 
go, jako tego, co przeciw piekin podniósł kord, a 
hasłem: „z szlachtą polską polski lod" obejmował 
wszystkie warstwy narodu...

A zbyt jeszcze potężnie dolała nas echo „dni 
majowych", aby dla najwybitniejszego z ich twór 
ców nie czuć wdzięczności. Łączy się z nią pa 
dziw dla jego genialnego umysłu, dla jego na 
wielką skalę obmyślanego programu pracy naro 
dowej. „Mądrość ks. Kołłą ta j a" nie imponowała 
tylko przenajzacniejszemu Stanisławowi Małachow 
skiemu, cna do dziś dnia imponuje wszystkim, co 
czytają jego pisma, lub badają dzieje edukacyi 
narodowej. Myśliciel to i reformator w wielkim 
stylu — bodaj czy takiego drugiego kiedy Polska 
wydała...

Skromniejsze przy tych trzech „wielkich" zaj
muje miejsce J I. Kraszewski. Ale słusznie 
o nim powiedziano, że uczył czytać całe pokole 
nia i to w czasach najcięższych, bo wielkiego u- 
cisku i przygnębienia ducha. Przytem był to je
den z kolosów pracy. Mało kto dziś zdaje sobie 
sprawę, na ilu on polach pracował, ile na każdem 
z nich budził rnchu i życia. Ztąd przebaczono mu 
wiele, bo szala wielkich zasług przeważyła. I nikt 
też takiego, jak on, nie doczekał się za życia hoł
du od społeczeństwa. .

Niech więc oburzają się doktrynerzy, ciury 
ciasnych obozów i programików, niech protestują 
„ostrząc swe rozumki" — nam iść przed ołtarze

Pańskie, aby podziękować, żeśmy mieli takich 
wielkich pracowników w winnicy narodowej, ta
kich „mistrzów i kapłanów", co nam drogę ku 
dobru powszechnemu wskazywali, takich „ryba
ków", co serca nasze w swe sieci łowili..."

W obronie kresów.
„Rada Narodowa" i jej sekeya, „Organizacya 

obrony narodowej" ogłaszają następującą odezwę:
Macierz szkolna Księstwa Cieszyńskiego ma 

w roku bieżącym 97.000 koron niedoboru.
Od 25 lat broni ona polskości ludu naszego 

na Śląsku, a działalność jej zapisuje się na chlu
bnej karcie dziejów narodu polskiego twardą i wy
trwałą pracą w najtrudniejszych warunkach.

Macierz szkolna działa głównie przez zakłada 
nie i utrzymywanie szkół polskich, — których lu 
dności polskiej na Śląsku odmawiają władze. Ona 
to przez lat ośm kosztem pół miliona (487 615) ko
ron utrzymywała gimnazyum polskie w Cieszynie 
aż do chwili upaństwowienia go. W szkołach jej 
wychowało się już 13 500 dzieci polskich. Obecnie 
zaś utrzymuje wspóluie z T. S. L 3 klasowe gim 
nazyum polskie w Orłowej, a sama 22 innych 
szkół, ochronek i kursów, w którym pobierało uau 
kę w roku ostatnim razem 2331 dzieci.

Jeśli niedobór nie będzie pokryty, Macierz 
szkolna będzie musiała zamknąć część swych szkół. 
Wzrośnie liczba dzieci polskich, wynaradawiają 
cych się w szkołach niemieckich lub czeskich. A 
jest to liczba ogromna, bo około 15 000 dzieci pol
skich znajduje się corocznie w szkołach wregich.

A Śląsk, to przedmurze Galicyi. Nawała obca 
ogarnęła juz i nasze powiaty zachodnie, Gdy upa- 
dniemy na Śląsku, przyjdzie kolej na zachodnią 
Galicyę, jnż teraz zagrożoną.

Ofiarność Galicyi na Macierz nie jest taka, jak 
być powinna. Mały Śląsk, kraj chłopa i robotnika 
polsku go, daje 47.185 kor, a wraz z opłatami 
uczniów i dochodami Kół 90 942 kor. Także dale
kie Królestwo Polskie łoży 89 000 kor. A Galicya 
tylko 40 678 kor. i to już z 20 000 subwencji sej
mowej. czjłi z ofiarności objwatelskiej tylko 20 
tys. 678 kor.

To musi się zmienić.
Każdy dobry obywatel kraju, każdy kto myśli 

o naszej przyszłości, powinien być, w miarę ■•- 
żności, bądźto członkiem wspierającym Macierzy 
(t. j z wkładką roczoą od 25 koron wyżej), bądż- 
to członkiem zwykłym (od 2 K. wyżej).

Znaczniejsze zasiłki roczne przeznaczyć powin
ny również na rzecz Macierzy wszystkie rady miej
skie. gminne i powiatowe naszego kraju.

Gdy chodzi o stary Śląsk piastowski, gdy przez 
jego wyłomy niebezpieczeństwo aż pod Wawel się
ga, każdy prawy Polak zrozumie swój obowiązek.

Adres przesyłek pieniężnych: Kasa Oszczędno
ści m. Krakowa (na rachunek Macierzy śląskiej).

Z księgi naiwności ludzkiej 
i wyzysku.

Losy na raty.
Od dłuższego czasu sprzedają różne firny losy na 

raty i oczywiście interes tuki wydaja aię na oko bar
dzo korzystnym, gdyż nieobeznany z tem wyobraża 
aobie, że płacąc miesięcznie drobną kwotę nabywa loa 
wartościowy, mając przy tem możność wysokiej wy
granej zaraz po zapłaceniu pierwszej raty. W ten 
też mniej więcej sposób przedstawiają różno firmy 
w aznmnycb i barwnych krzyczących prospektach ten 
doBkonały interes. Wskazane byłoby azeroze warstwy 
uświadomić w tym kierunku, na jakich podstawach 
sprzedawanie losów na raty aię odbywa.

Firma bankowa nabywa loay w pewnej ilości 
chociażby na giełdzie po kursie przeciętnym, n. p. 
losy Zakładu kredytowego ziemskiego notojące koron 
294 — 3OU po koron 2»7; do tego dolicza pewną 
kwotę za prawo gry i aprzedaje loa na raty miesię
czne po 10 koron I właśnie w tem prawie gry tkwi 
cała niesolidność interesn, bo gdy takie prawo można 
nabyć nawet przez apecyalne kupno na cztery lata, 
za około 20 koron dana firma dolicza za nie do 
kursu przeciętnie 100 koron. Następnie kupony nale
żące aię bezsprzecznie -nabywcy loan, a wynoszące za 
3 i pół lata 45 koron firma sobie zabiera, tak, że 
ogólna cena loan (wartości 294 kor.) wynosi 445 kor., 
do której kwoty doliczają jeszcze zwyczajnie bez po
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woda znaczne wydatki. W rachanka tym należy jesz
cze uwzględnić korzyści, jakie .przypadają firmie z po 
woda zapłaty rat. Jeżeli to wszystko policzymy, to 
przekonamy się, że interes taki w etosonkn odsetko 
wym przyneei ponad 3H°/# właściwie za zastaw, bo 
losy wydaje się po zopełoem spłaceniu

Wobec przerwy w płacenia rat firma taka zabiera 
cały wpłacony kapitał i w końca wystawia rachunek, 
na podstawie którego jeszcze dopłacić należy.

Firmy te sprzedają losy najczęściej przez agen
tów, którym płacą jedną lab dwie raty jako prowl- 
zyę, czem taki agent naturalnie się nie zadawelnia. 
Znane są wypadki, że agent wręczał t. z w. „doku
ment sprzedaży“ dopiero po zapłaceniu kilka rat po
brane raty sebie zatrzymywał, kupujący zaś dowiady
wał się o tem dopiero przy podjęciu losów.

Najbardziej napiętnować należy te firmy, które ze 
pomocą agentów wyłudzają u najuboższych często 
ciężko zapracowany grosz Znane są też wypadki, że 
agent wręczał osobom nieświadomym bezwartościowy 
prospekt i na podstawie tegoż pobierał latami raty, 
a potem znikał bez wieści.

Wprawdzie n nas obowiązuje nawet ustawa za
braniająca sprzedawania domokrążnym sposobem losów, 
ustawą tą jednak powołane czynniki wcale się nie zaj 
moją. „Gaz. Wiecz*.

Olbrzymi strejk górników.
Na dzień l marca zapuwńdzunz zestal w Aa 

glii — jak jat donieśliśmy — etrejk powtzachny 
górników.

Glosowanie powszechna ujawniło, że olbrzymia 
więksźość robotników jest z*  sirejkiem. Jeśli rut- 
poczęcie go zostało odłożone, tu tjilu dlatego ze 
robotnicy związaui są umowami zbiorowemi z przed
siębiorcami. Tak ii. p. górnicy Walii Południu 
wej — według umowy - mugą zawiesić, pracę 
tylko wymówiwszy ją na miesiąc z góry i tylko 
pierwszego każdego m:es ąca.

Strejk egaruia w samem tylko górnictwie mi
lion prawie osób, » więc będzie największym z do 
tycbczasewych strej|ów ekouomiczuycb na świacie.

Powód strojiiu leży w odrzuceniu przez wła
ścicieli kopalń postulatu, aby ukreslone zoatału 
minimum płacy górniczej.

Jakkolwieu idea U była życzliwie przyjęta w 
sferach rządowych, a szczególniej w iozpokcyi pła 
cy zarobkowej, to Jednak właściciela fcepaiń odpo
wiedzieli odmownie ua żądanie rubutuików zwoła 
nia ogólno krajowej koufeiencyi z przedstawicieli 
obu stron dla rozważenia łpj apinwy.

Wobec tego kunferaacya związków poszczegól
nych prowin yi na wspóluej naradzie odwołała się 
do ogóła górni Rów z zapytaniem tej treści: BC*y  
życzą sobie, aby istniejące umowy zostały zerwa 
ne, celem zmuszenia przedsiębiorców do przyjęcia 
zasady minimaluej płacy zarobkowej dla każdego 
górnika, pracującego w szybach Wipikiej Bry
tanii?

Większa część robotników angielskich wypo 
wiedziała się za zerwaniem wszystkich umów.

Na zgromadzenia górników w Londynie przy 
jęto rezelhcyę, wyrażającą ubolewanie, że właści
ciele kopalń odrzucili żądanie płac minimaluych, 
co byłoby miarodajnem Ula zażegnania spora. Re- 
zolacya wyraża gotowość poczynienia właścic elom 
kopalń jeszcze dalszych ustępstw. Tymczasem kil
ka tysięcy górników wypowiedziało jnr. pracę.

Do tych żądań górniczych w Angin mają się 
przyłączyć wszyscy górnicy kepsiń eniopejskich, 
gdzie również minimum płacy nie jest odpowiednio 
ustalone.

W ten sposób istnieje zamiar wywoiauia ogól
nego strajku górniczego w całej Earopie.

Zamordowanie prokuratora.
Jedna z tajemnic Włoch.

Komisarz policyjny dr Botidi był od dawna 
jut nader pcęularną osobistością w Rzymie. Był 
on kierownikiem kotnisaryatu policyjnego Borgo, 
którego zakres działania obejmuje również i Wa
tykan. Komisarz Bondi był jedynym przedstawi
cielem rządu włoskiego, z którym Watykan utrzy
mywał stosunki, «n też jedynie otrzymał z Waty
kanu od kardynała Rani poi i ifkyalne zawiadomie
nie • śmierci papieża Leona XIII

W ubiegłym roku przei iesiono Bondi’ego wbrew 
jego woli w stan spoczynku. Powodem tego za 
rządzenia była podobno zbyt wielka pobłażliwość 
Bondfego dla podwładnych sobie urzędników. — 
Bondi czając się tem dotknięty, wydał pamiętniki, 
w których starał się wykazać własną niewinność, 
oskarżał zaś swoich przełożonych. Ponieważ je
dnak pamiętniki te nie zawierały nic nowego, 
przeszły zupełnie bez echa, a wkrótce zapomaia 
no i o ich autorze tak popularnym dawniej 
Bondim.

Bondi usunąwszy się w zacisze życia prywa
tnego nie przestał jednak zajmować się sprawami 
policyjnemi, a za zadanie swego życia postauowił 
własuą pracą i staraniem wykryć błędy popełnia
ne przez sądy.

Starania te zostały uwieńczone pomyślnym 

skutkiem, bo oto przed kilku tygodniami Rzym 
zaczął znowu mówić z zachwytem o genialnym 
komisarzu, który zdołał wykryć omyłkę władz po- 
pełniouą przed 37 laty. Sprawa ta, głośna dziś 
w całych Włoszech, przedstawia się w sposób na
stępujący:

Dnia 31 maja 1875 r. zniknął z Bolonii bez 
śladu prokurator tamtejszy dr Cayagnati. Później, 
skoro wszelkie poszukiwania za nim pozostały 
feezowocne, zaczęto przypuszczać, że C*v»gnati  
uciekł z powodu jakiejś miłoBnej afery za grani 
cę, prokuratora bowiem znano jako jednego z naj 
niebezpieczniejszych Don Juanów.

Bondi twierdzi obecnie, że Caragnati przygo 
towywał wówczas skandaliczny proces, w który 
zaniięszanych było wiele wpływowych osób między 
niemi kilka z wysoce arystokratycznych kół. — 
Krytycznego duia tj. 31 maja 1875 r. miał Cava- 
goati otrzymać zaproszenie od barona Franco 
Mistreli do jego willi w Vergato i tam to według 
zapewnień Bondi’ego został zamordowany. Bondi 
podaje dokładny opis wilii. Baron Mistreli od da 
wna już nie żyje. Wedłag zapewnień Bondfego 
żyje jeden jedyny tylko świadek zbrodni, a mia
nowicie adwokat tamtejszy dr Pasi.

Te rewelacye Bondi’ego obudziły powszechne 
zainteresowanie. Oczekiwano przedewszystkiem za
rządzenia poszukiwań za zwłokami Caragnatfego 
w obrębie willi. — Do zarządzenia takiego wła 
dze czają się poniekąd moralnie zobowiązane, gdyż 
Bondi twierdzi, że ówczesne władze umyślnie za 
przestały wszelkich dochodzeń w sprawie tajemni
czego zniknięcia prokuratora. Iuterweniowany ad
wokat dr Pasi odpowiedział, żs nawet gdyby Ca 
yaguati został wówczas zamordowany, sprawa jest 
przedawnioną wobec czego odmówił wszelkich ze
znań

Ozy prace Bondfego zostały uwieńczone po 
myślnym skutkiem ua razie niewiadomo, jedno 
tylko jest rzeczą pewną, że Bondi stał się znów 
jednym z najbardziej popularnych lodzi we Wło
szech.

Kanclerz niemiecki
przeciw liberałom i socjalistom.

Berlin. W parlamencie niemieckim kanclerz 
Bethmauu Hollweg wygłosił wczoraj b. ostrą 
mowę, skierowaną w pierwszym rzędzie przeciw 
liberałom, którym brak oryentacyi. Kanclerz nie 
rozumie, czemu liberalizm mieszczański wita dziś 
oklaskami socyalistów. Socjaliści pozostali tem sa 
men? co byli, ale widocznie liberalizm przesunął 
się u a lew o

Obecnie żądają od kanclerza, by z powodu wy
nika wyborów zmienił politykę rządu. Jakteż mo 
globy się to stać? Czy mamy to czynić z obawy 
przed 110 mandatami socjalnych demokratów, czy 
może ? obawy przed 4 milionami socjalistycznych 
głosów wyborczych? W tej ilości głe-ów tkwi ra 
czej wiara w brak niebezpieczeństwa 
socyalnej demokracyi. Gdyby ona od słów 
pragnęła przystąpić do niebezpieczniejszych czy
nów, to z pewnością nie mogłaby się pochwalić 
tą liczbą głosów.

W obecnych stosunkach rząd nie może oka
zać żadnego wahania. O dąlszem demokratyzowa
niu prawa wyborczego i o atakn na zasady kon 
stytucyi państwa nie może być mowy.

W dalszym ciąga wywodził kanclerz:
Państwo niemieckie nie może być rządzone ani 

reakcyjnie, ani radykalnie (Niepokój na ławach 
soc.-dem). Nieszczęściem byłoby, gdybyśmy naszą 
politykę chcieli oryentować według biegunów: so
cjalny demokrata lab reakcjonista.

Pos. Mumm (gosp. zjedn.) oświadczył, że chwi 
la obecna wymaga walki z rewolucją socjalną 
(okrzyki u soc. dem.: hu! hu!) i walki przeciw 
reformie socyalnej.

Pos. Scbeck (Welf.) oświadcza, że obecny 
parlament jest parlamentem walki. Wynik wyboru 
prezydyum nie przyniósł wcale trwałego pokoju.

Polacy a rząd.
Imieniem Koła polskiego zabrał głos książę Ra 

dziwiłł. Koło polskie będzie silnie stało na wła
snych nogach. Polacy są lojalnie usposobieni. 
Polski żałnierz walczył w wojnach niemieckich, 
niestety, za to stanowisko nie odpłacono się. Anty
polskie pruskie ustawodawstwo wywoływało coraz 
większe oburzenie. Polakom zagraża, że zakaz ba 
dowy domu na własnej ziemi stanie się trwałym. 
Zapowiedziane przedłożenie wojskowe Koło polskie 
zbada rzeczowo. Mówca jeszcze przed przeszło 20 
laty oznaczył pruskie antipolakie usta 
wodawstwo jako wtargnięcie wandali
zmu do sztuki politycznej. Niechaj zwią 
zkowe rządy teraz starają się o stworzenie tam 
dobrych normalnych stosunków. (Oklaski u Po
laków) 

Z kraju.
Z Bochni ze strony osób poważnych donoszą 

nam, że zajście, jakie miało miejsce w klasie IX. 

szkoły wydziałowej, a o czem nasze pismo w nu
merze z 10 b. m. wspomniało, przedstawia się w 
rzeczywistości tak, że trzy uczennice, uważające 
się za pokrzywdzone klaayfikacyą, zairzymały się 
po wyjściu nauczycielki i koleżanek w klasie i tu 
ze słowami „aa moje polskie", „za moje obyczaje" 
rozbiły trzy kałamarze, przewróciły koszyk na pa
piery, a jedna zepsuła stołek. Na tem zgodnie 
z prawdą ograniczyło się całe zajście, i całe rze
kome zoiszczeuie urządzenia sali szkolnej. O tem 
zaś, aby jeden z pedagogów obelżywie, czy niesto
sownie traktował nczonnice, nic ani one, ani ich 
rodzice nie wiedzą. Faktem jest, że o takiem po 
stępowaniu ze strony żadnego z uczących w szkole 
nauczycieli ani nauczycielek nikt u nas nie sły
szał i nikt się dotąd na złe obchodzenie z uczen
nicami tej szkoły nie miał powoda nżalać, a przy
czynę zajścia upatrywać należy w chęci naślado
wania młodzieży męskiej.

Z Kęt piszą nam: W d. 15 b m opuścił nasze 
miasto ksiądz wikary Józef Nadzyński, przeniesio 
ny stąd do Podgórza. Bawił on między nami prze 
szło trzy lata, a w czasie tym, jako żarliwy, a pe
łen taktu kapłan i jako katecheta seminaryum 
nauczycielskiego, którego był prawdziwą ozdobą, 
zapisał się jak najlepiej w annałach naszego mia
sta. Pamiętać go będziemy długo jako znakomite
go kaznodzieję i ulubionego spowiednika, jako opie
kuna wszystkich szlachetnych przedsiębiorstw, ja
ko znakomitego kierownika rzemieślaiczego Towa
rzystwa św. Józefa, jako podporę Towarzystwa 
opieki nad wychowańcami seminaryum nauczyciel 
skiego męskiego.

Rada gmiuna miasta Kęt w unania tych roz 
licznych za-łng nadała w d. 13 bm. jednomyślną 
uchwałą ks. Józefowi Nodzyńskiemu obywatelstwo 
honorowe, godność rzadko tu udzielaną, a nieda
wno przypadłą ks. arcybiskupowi Bilczewskiemn.

Z sali sądowej.

0 ucieczkę Siczyńskiego.
W Stanisławowie przed trybunałem orzekają

cym karnym rozpoczęła się wczoraj rozprawa prze
ciw pięciu dozorcom stanisławowskiego więzienia, 
oskarżonym o ułatwienie ucieczki Slczyńskiemu. 
Oskaiżeni są o to: Jan Nuda, 44 lat, I. Tarnaw 
ski, 56 lat, M. Malarz, 60 lat, A. Cieślików, 66 lat 
i I. KotiDszko, 44 lat — wszyscy prócz Kotiuszki 
żonaci. Prokuratorya oskarża prócz tego Nudę i by
łego więźnia Żarowskiego o wspólną kradzież ro
zmaitych materyałów z pracowni Zakładu karnego. 
Do rozprawy wezwano 53 świadków.

Akt oskarżenia stwierdza, że Siczyńskiego wy
pościł z celi dozorca Tarnawski, zabrawszy 
podstępnie klucze z wartowni. Wyszedłszy z celi, 
miał Siczy ński tylko 5 kroków do schodów, pro 
wadzących do suteren, które są oświetlone, lecz 
przez nikogo w nocy nie pilnowane. Bluzkę are 
sztancką zostawił w celi, zrobiwszy z niej manę 
kina, śpiącego w łóżku. W suterenach przebrał 
się w ubranie dozorcy, którego mu dostarczył 
Nuda. (Żona jego zeznała, że na kilka dni przed 
ucieczką wziął z doma swoje ubranie służbowe i 
zaniósł je do zakłada). Nuda też wypościł Siczyń 
skiego przez główną bramę, gdyż, pełniąc wówczas 
służbę odźwiernego, miał do niej klucze. Malarz 
był wówczas komendantem warty, a Cieślików pil 
nował korytarza, gdzie był umieszczony Siczy ński, 
mnsieli więc obydwaj należeć do zmowy.

Z k a r n
Przypominamy, źo zabawa mieszczańska od

będzie się jutro wlecz, w sali Starego Teatru.

Raut z kuligiem na rzecz Tow. 
św. Wincentego a Pauio.

Wczoraj wieczorem odbył się w sali restaura 
cyjnej hotelu Saskiego raut dobroczynny na cele 
ubogich, zostających pod opieką Tow. św. Win
centego a Paulo. Raut, którego urządzaniem zaj
mowały się ks. Kazimierzowa Łubomirska i ordy- 
n»towa hr. Mierbsiowska, zgromadził koło 10 tej 
wieczorem całą arystokrację polską z wszystkich 
trzech dzielnic, przebywającą podczas obecnego o- 
żywionego karnawału w Krakowie. Jak znawcy 
twierdzą, było to najświetniejsze zebranie 
jakie Kraków od lat wielu widział. Splendoru i 
blasku dodała zebraniu obecność arcykB. Fryde
ryka, który, wbrew pierwotnemu programowi, za
bawił na raucie półtorej godziny, przypatrując się 
z zajęciem dziarskim pląsom krakowskiego ku 
liga

Tuż po g 9 wieczorem zaroiła się ul. Sław
kowska świetnymi pojazdami i automobilami. Oto 
możliwie wyczerpująca lista przybyłych gości: Ks. 
Kazimierz Lubomirski z żoną, ordynat hr. Miero 
szowski z żoną, hr. Andrzejowa Potocka z córka
mi. eks. hr. Stanisław Tarnowski z żoną, hrabina 
Esterhazy, ks. .Tannsz Czetwertyński z żoną, hr 
August Wodzicki z żoną, hr. Zamojska z córką, 
pani Marmorosz z córką, hr. Wład. Myciekkizżo 
ną, delegat Fedorowicz z siostrą oraz brat jego

Wyszedłszy przez główną bramę, otworzoną 
przez Nudę, Siczyński wszedł w długi, oświetlony 
korytarz i dodarł do okratowanej bramy, gdzie 
stoi patrol wojskowy. W nocy nie puszcz*  się tę
dy nikogo, z wyjątkiem dozorców. Stojązy wów
czas na warcie żołnierz 58 p. p. Rosenkraaz, ze
znał, że przed g. 10 wychodził tędy jeden z do
zorców, w którym rozpoznał Tarnawskiego i po 
chwili wrócił, a w chwilę późuiej przeszedł inny 
dozorca, młody, blondyn, był nim niewątpliwie 
8 i czy ński. Za bramą, przy furtce stał dozorca 
Kotiuszko, leez ten twierdzi, że „nikoge nie wi
dział."

Tu też kończą się ślady ucieczki ukraińskiego 
„bohatera". Wyposzczenie go inną drogą jest sta
nowczo wyklaczone.

Ucieczkę Siczyńskiego zauważono dopiere • go
dzinie 7 zrana.

Współ więzień Siczyńskiego, Chomin, zeaaał, że 
przed ułożeniem się do snu potraktował go Si
czyński mocnem winem, a on, upiwszy się, za
snął. Słyszał jednak, że ktoś przed g. 10 utworzył 
drzwi do celi, poszeptał z Siczyńskim, obaj wyszli 
na korytarz, a drzwi od celi zamkoięto.

Przy przesłuchania żaden z oikarźonycb nie 
przyznają się do winy. Tylko Nudę obciąża zna
cznie znaleziona u niego podczas lewizyi kore
spondencja z Siczyńskim. Okazało się z niej, że 
na jego ręce wysyłały niewykryte, niestety, osoby 
pieniądze dla Siczyńskiego, a musiały to byś wię
ksze sumy, kiedy sam Nuda pożyczył od niego 
(n. b. na wieczne nieoddanie) kwotę 500 K. Nada 
próbował, ale bezskutecznie udowodnić swe alibi.

Cek. Malarz zeznał, że dla pilnowania wła
mywacza Wasińskiego istniały specyalne zarzą
dzenia, ale nie było specyalnych przepisów co do 
Siczyńskiego. Malarz obciążał Nudę i Tarnaw
skiego.

Jako pierwszy świadek zeznawał dyrektor 
więzienia Kalous. Odmówił on odpowiedzi na py
tanie, czy miał specyalne polecenie pilnowania Si
czyńskiego, zasłaniając się „tajemnicą urzędową“(??) 
Kalous obwinił Nudę i także wszystkim innym o- 
skarżonym dozorcom, prócz Kotiuszki, zło wystawił 
świadectwo.

Wieczorem trybunał udał się do winienia na 
wizyę lokalną, która trwała do późnej nocy.

Pod śnieżnym całunem.
(Patrz iluztracyę;.

W miasteczka Marmaross ieiget na Węgrach wy
darzył się tragiczny wypadek, który głęboka poruszył 
ludność miasteczka. Pięcioletnia Wilma, cdreczka han
dlarza drobiu Kecsala znikła nagle bez śladn 1 kilko
dniowe usilne poszukiwania pozostały bez rezultatu. 
Przypuszczano już, że cyganie porwali dalecko Do
piera po pięciu dniach wyjaśniła aię tajemnica zni
knięcia nieszczęsnego dziecka: znaleziono swłeki jego 
wśród topniejącego śniegu opodal stosu drzewa, usta
wionego pod okapem sąsiedniego doma wieśniaczego. 
Mała Wilma bawiła aię w pobliża doma, gdy asgle 
z d.cha uaaęła się graba warstwa iniega i obaliła 
dziecko, które a pod śnieżnego całunu wydobyć się 
niezdołało i udusiło alę po kilku sekundach. A że 
równocześnie śnieg obficie począł padać, ślady wszel
kie zatarły aię i trup dziecka leżał pod półmetrową 
warstwą śniegu. Dopiero gdy skutkiem nagłej zmiany 
temperatury śnieżna powłoka uległa azybkiema sto
pienia, odołoaił się ocaom siąkających rodaiców żało
sny obraz, nieszczęścia.

a w a ł u.
Kazimierz Fedorowicz, radca ministeryainy z Wie
dnia, p. Malinowska z córką, p. Mańkowski z Po- 
znańBkiego z żouą, delegatowa p. Laskowska z bra
tanicą, prof. hr. Łoś z żoną, prof Kiecki u żoną, 
prof. Rogóyski z żoną, p Śląski z Poznańskiego 
z żoną, komendant placu br. Gostomski z córką, 
p. Lisowiecka, hr. Wład. Borkowski, hr. Adamo
wa Soffezyńska Komorowska z córką, p Brandy
sów*  z córką, p. Mikołaj Czarnomski z Poznań
skiego, hr. Łedóchowski z żoną, p. Zdzisławowa 
Włodkowa z córką, p. Woikowicfca, hr. Bdward 
Tyszkiewicz z żoną, hr. Tomasz Potocki z Króle
stwa, hr. Franciszek Potocki z Ukiainy z żoną, 
ks. Sułkowska, p. Krouhelmowa z córką, p. Jerzy 
Uznański, pani Męcina Krzeszowa, hr. Konstanty 
Plater, ks. Sapieżyna z córką, hr. Dziertuszycka 
z córką, ks Franciszek Radziwiłł, hr. Szeptycki 
z żouą. hr. PoBłowski. hr Żółtowski z żoną, p. 
Jerzy Kossak z żoną, pp. Hósickowie, rektor Mo
rawski z żoną, prof. Morawski z żoną, notaryusz 
Struszkiewicz z córkami, p. Fałat z żouą, p. Axeu 
towicz z żoną, rektor Szajnocha, hr. Czarnecka 
z Poznańskiego z córkami, p. Jordan z ż< ną, p. 
Pawłowa Popielowa, ordynat hr Paweł Da«4aszy- 
cki, eksc Hausner z żoną, p Jełowicki, prof. Ka- 
der, hr. Adam Starzyński z żoną, p. Gałkowska 
z córką, hr. Jan 8zembek z żoną, hr. Janaszowa 
Tv szkle wieżowa z córką, hr. Ponińska z córką, ks. 
Olgierd Czartoryski, pani Horodyńska ze Lwowa, 
p. Skórzewska z Poznańskiego hr. Grocholska 
z córkami, hr. Hutten Czapski z Poznańskiego 
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z córkami, ks. Jabłonowski, p. Tadeuszowa Mo
rawska z córkami, podpułkownikowa Wyszyńska 
z córką, bar. Durfełd z córkami i t. d.

Nader licznie stawiła się wojskowość. Więc 
przybyli wszyscy jenerałowie krakowscy zkomen 
dantem korpusu BChai-Ermollim i komendantem 
twierdzy Beudą na czele, wszyscy jenerałowie przy 
byli z świtą arcyksięcia, pułkownicy komendanci 
pułków w Krakowie załogujących i delegacye ofi 
cerskie poszczególnych pułków.

Koło wpół do jedynastej sala już była pełną 
a stolik z szampanem (u. b. na cele dobroczynne), 
był w oblężenia. Gospodarzyły tu urocze panie 
hr. Iza Tyszkiewiczowa, Jerzowa Kossakowa, hr. 
Żółtowska i hr. Szembekowa. W naprężeniu ocze
kiwano przybycia arcyksięcia. Wreszcie tuż po 
wpół do jedynastej powstał ruch w westibnlu: to 
arcyksiążę schodził ze s w nich apartamentów. Umie 
szczana na estradzie orkiestra p Czyżowskiego, 
przybrana w piękne krakowskie kierezye, zainto
nowała hymn cesarski a po przez szpaler na pręd 
ce utworzony wszedł na salę arcyksiążę, za nim 
komendant korpusu i delegat o az cała świetna 
świta. Arcyksiążę przywitał się z ks. Lubomirską, 
która wręczyła mu bukiet, poczem, podawszy jej 
ramię, wśród dworskich ukłonów pań, stojących 
w pierwszym rzędzie szpaleru, przeszedł przez całą 
dłDgość sali i stanął pod estradą.

W tej chwili muzyka zagrała dziarskiego kra
kowiaka i w wolną przestrzeń sali z niesłychaną 
werwą wpadł z abikacyj sąsiednich wspaniały ko 
rowód krakusów i krakowianek: wesele krakow
skie z kaligiem, które przyszło się pokłonić obe 
cnym „aby potańcyć i pośpiwać". Kulig składał 
się z 14-tu par, dorodnych parobczaków i uroczych 
dziewuch, w prześlicznych, stylowych strojach kra 
kowskich. Oto ich lista: starostowie: hr Adamowa 
Żółtowska z p. Ignacym Woźniakowskim, para 
młoda: księżniczka Jabłonowska z hr. Hieronimem 
Tarnowskim, drużbowie: pna Horodyńska z p. 
Ożegslskiai, hrabianka Żółtowska z hr. Andrze 
jem Tyszkiewiczem, pna Woźniakowska z hr. Jó
zefem Tyszkiewiczem, hrabianka Komorowska z hr. 
Jerzym Tyszkiewiczem, pna Marya Ożegalska z br. 
Michałem Krasińskim, hrabiauka Ledóchowska z hr. 
Franciszkiem Krasińskim, pna Marya Kossakówna 
z p. Z. Podhorskim, hrabianka Czapska z p. Gro 
dzickim, hr. Ponińska z hr. Czarneckim, hr. Ro- 
stworowska z bar. Konopką, hr. Romerówna z p. 
Leszczyńskim i hr. Komorowska z hr. Romerem. 
Da-konale ucharakteryzowanym organistą był p. 
■erodyński.

Po przetańczeniu z brawurą kilku „kółek", za
trzymał się kulig przed arcyksięciem, a starosta 
p. Woźniakowski wygłosił swą tradycyjną prze
mowę, doskonale utrzymaną w tonie przemądrza 
łego gadulstwa. — Starosta, wśród ogólnej uwagi, 
mówił, co następuje:

Jako, że w zapusty każdy w uczciwej kompanii 
zabawić aię lubi, rzecz wszystkim wiadoma. I my też 
wracając z ślubu tu obecnych Jaśka Tarnawcs i Ma
rysi Jabłońseonkt rodem z Łobzowa do domu, dowie
dzieliśmy aię, że tu urządzają Jaśnie Państwo aaba- 
wę wincentowahą na biednych i że na zabawie być 
raczy taka wyaoka osoba, jak krewny Najj. Pana i 
uałyaaeśiśwa muzykę, więc jako, że muzyka każdą kra 
kowską duszę ciągnie, umyśleliśwa wstąpić tu, pokłonić 
Bię Jaśnie Państwu z prośbą, by nam poswolili polio 
lać troszkę uczciwie i po bożemu się zabawić i po
kazać miastowemu Państwu, jak to u nas hulają i 
śpiewają. Prosiwa więc o łssk. pozwoleństwo dla ca
łej naszej kompanii, w której mamy oprócz pp. mło
dych, paBa organistę, godną i uconą osobę tak na or
ganie jak na każdej inkszej rzeczy, śwarno dzieweęta 
i parobcaków no 1 miał przyjść Szmulko nasz aren 
darz etc. etc. Zakońcayk zaś krakowiakiem:

Nie radźta aa dużo!
I nie myślcie wiele 
Prayjmljcie gościnnie 
Krakowskie wesele.

Z kelei rzeczy „pan młody" (p. Ożegalski), 
ująwszy się buńczucznie pod boki i zmiótłszy oka 
załem pawiem piórem proch z przed stóp „panny 
młodejzaśpiewał Krakowiaka:

„Nie ch ciąłbym być królem, ani wojewodą, 
Ale panem rnhdym z taką panną młodą!" 
Rzęsiste oklaski nagrodziły śpiewających i zno 

wu pary puściły się w szalonem tempie po sali 
Wreszcie chwila pauzy, pary stanęły dla nabrania 
oddechu, a na estradę wszedł ucieszny organista 
i wygłosił swą, nieodzownie nudną, oracyę we
selną:
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus i sługa Jego 

św. Wincenty a Paulo!
Ma wesele ajeebaliśeie, Dajcie mówić organiście— 

Pewien Wam o Adamie i Ewie, I o rajskim drze
Me. Chociaż o tem w^ysey słyszeliście: — Widział 
Stworzyoiel, że się rodnio wszyćklcb ludzi W rajskich 

nudzi, Zmierzło mu wssyćko od Błonia do 
“y«ki Ro sam był nie mający ludzkiej towarzyszki; 
Wi«c tedy pada Pan Bóg Panie Dobrodz. niewiastę 
°*  utworzę, A zaraz będziesz w lepsiejszym humorze. 
Jak się rzeki#, tak się i zrobiło We śnie mu Stwór- 
ca wyjąt z boku Ziobro I stworzył małżonkę miłą, 
Milejszą Adamowi ponad wszyćkle dobro. Bo któżby

nie miał miłości Ku swojej rodzonej kości. Ale za 
•prawą piekielną wężową I to kość człeku w gaiła 
stanąć może, Ud czego Państwa młodych uchroń Panie 
Boże! etc.

Śpiewali potem po kolei drużbowie udatne Kra
kowiaki, a po każdej strofce rozlegał się na sali 
głuchy łomot i ogłuszające brzęczenie ostróg i bla
szek Całość, naprawdę malownicza, wywierała — 
zwłaszcza na obeych — potę'ne wrażenie Arcy
książę Fryderyk z wielkiem zainteresowaniem śle
dził przebieg poszczególnych faz kuligu, a „facho 
wych" wyjaśnień udzielał mu w tej mierze delegat 
Fedorowicz. Wieniec z kłosów, którym go panna 
młoda obdarzyła, przyjął arcyksiążę z zadowole
niem. Po kuligu zatańczyły wszystkie pary Kra
kusów dziarskiego mazura, nagrodzonego frenety- 
cznymi oklaskami.

O godz. 12-toj w nocy powrócił arcyksiążę do 
swoich apartamentów, żegnany takim samym cere
moniałem dworskim, jak przy przybyciu, a w parę 
chwil potom — jako że piątek się skończył i za
witała sobota — zabrzmiały z estrady słodkie me 
lodye walcowe, a spragnione młodzież z zapałem 
rzuciła się w zawrotny wir tańca, który trwął do 
białego rana.

Panie, jak przystał® na raut, przybyły w wspa
niałych toaletach wieczorowych, oraz w klejnotach 
rodowych, znanych już z tylokrotnych opisów.

Dochód z rautu bardzo znaczny, idzie podobno 
w tysiące. Zabawa pod każdym względem się udała.

Haohoto sceny I estrady.
Koncert pożegnalny J. N. Hocka. We wtorek 

dnia 27 lutego odbędzie się w Starym Teatrze 
poźegaalny koncert orkiestry 13 p. p. i jej świe 
tnego kapelmistrza J. N. Hocka, który wraz ze 
sztabem pułku przenosi się do Opawy, po prze
szło ćwierćwiekowej działalności w Krakowie Naj
szersze sfery Krakowa skorzystają niewątpliwie 
ze sposobności okazania sympatyi wybornemu mu 
zykowi, który w historyi rucha muzycznego naszego 
miasta ma już swą zaszczytną kartę zasług na tych 
rozlicznych polach, nie na ostatniem zaś miejscn za 
swą ofiarną gotowość, z jaką swoją sztukę odda
wał na usługi wszelkich dobroczynnych i humani
tarnych celów. Program koncertu pożegnalnego 
obejmie uwerturę Dworzaka „Karnawał", solo 
skrzypcowe kapelm. Hocks, składające się z fra 
gmentu koncertu Spohra i poloneza Wieniawskie
go, dalej z parafrazy W. Żeleńskiego na temat 
Chopina, dotąd nigdzie niewykonywanej, oraz 
z Liszta „8alve Polonia". Współudział w koncer 
cie przyjęła p. St. Abłamowicz Meyerowa, która 
wykona fortepianowy koncert Griega.

Józef Śliwiński daje w piątek dnia 1 marca 
drngi koncert na dochód ubogich pod opieką PP. 
Ekonomek. Program będzie poświęcony w wię 
kszej części Chopinowi. Bilety w St. Teatrze.

Koncert Kochańskiej. Z Wiednia donoszą: Dnia 
26 lutego odbędzie się w Grosser Musikyereinsaal 
koncert Marceliny Sembrich-Koc hański ej, 
którego dochód przeznacza wielka nasza artystka 
w całości Da cele tutejszych polskich stowa
rzyszeń i zakładów filantropijnych Ofiarność p. 
Kochańskiej na cele narodowe i dobroczynne jest 
powszechnie znana. Warto wszakże podkreślić tę 
jej szlachetną gotowość, z jaką nie cofa 8’ę ni
gdy przed żadnem poświęceniem i odoaje zawsze 
ochotnie swój talent na usługi filantropii. Spodzie
wany dochód kilkunastotysięczny zasili kasy tu 
tejszej Ochronki polskiej, Tow. Wincentego i Pau 
lo i w. i.

Nadzwyczajny karnawałowy 
numer „Nowin" pod znakiem humoru i satyry

wyjdzie jutro w niedzielę 18 bm. o godz. 8 mej 
zrana i nabywać go można we wszystkich agen 
cyach, oraz w Administracji „Nowin" przy ulicy 
Wtśluej l. 2. która będzie w niedzielę otwarta 
przez cały dzień. Cena numeru karnawałowe 

go wynosi wszędzie 10 halerzy.

Co słychać w mieście?
Arcyksiążę Frydńryk odjechał dzisiaj • gods. 2 

popoł pociągiem pospiesznym do Wiednia.
Przyjazd i ingres księcia biskupa Sapiehy, Ks 

Adam Sapieha bawi już obecnie w Wiedniu, a do 
Krakowa przybędzie książę biskup w piątek dnia 
1 marca b. r. Ingres do katedry odbędzie się w 
niedzielę dnia 3 marca b. r.

Przygotowano już porządek ingresu. Uroczy
stość rozpocznie się o godz. 9 rano. — Po wpro
wadzeniu księcia biskupa do katedry, kanclerz 
kousystorza, X. kan. dr Nikiel odczyta w języka 
łacińskim i polskim bullę papieską, powołującą X 
Sapiehę na biskupią stolicę krakowską Następnie 
imieniem całego duchowieństwa i wiernych dye 
cezyi, X. biskup Nowak powita księcib-biskupa 
krótką przemową, na którą książę biskup odpowie.

Po tych przemówieniach chór kleru odśpiewa 
hymn św. Ambrożego „Te Deum". Podczas hymnu 
kapituła Katedralna, a po niej kler złoży homa- 
giurn swemu Pasterzowi. W czasie „Te Deum" 
odezwie się królewski „Zygmunt", a po nim dzwo
ny wszyskich kościołów krakowskich. Po homa 
gium książę biskup odprawi Mszę świętą, a po 
Ewangelii przemówi do wiernych z ambony. Po 
Mszy św. udzieli apostolskiego błogosławieństwa.

Matka ks. biskupa, ks. Adamowa Sapieżyna 
przenosi się do Krakowa i zamieszka tu z córką 
panią Żółtowską z Niechanowa.

Z teatru miejskiego. Gościnne występy p. Ma
ryi Przybyłko w teatrze krakowskim ze względu 
na kontrakty wiążąco artystkę trwać będą bar
dzo krótko. W przyszłym tygodniu wystąpi p 
Przybyłko w „Weselu" w roli panny młodej we 
środę 21 b. m., w „Godach życia" w roli Hanki 
w sobotę 24 b m., w „Aktorkach" w roli Anny 
Miller w niedzielę 25 b. m. Ostatnie dwa przed
stawienia „Straceńców" z udziałem tej znakomitej 
artystki odbędą się we wtorek 20 b. m. i we 
czwartek 22 b. m Kasa zam&wiań sprzedała jnż 
znaczną ilość biletów na oba te przedstawienia.

P. Tadeusz Kończyńskl, autor głośnej sztuki 
„Straceńcy", granej z. niebywałem powodzeniem w 
Warszawie i Lwowie, wehodsąeej z dniem dzislej 
Bzym do repertuaru naszego teatru, przybył na dzi 
siejszą premierę umyślnie z Warszawy. Sztuka dzi
siejsza obudziła wielkie nainteresowanie, którego mia
rą jest prawie zupełne wyczerpanie biletów na pre
mierę P Konczyński, co z uznaniem podnieść trzeba, 
należy do tej nielicznej garstki polskich autorów, któ
rego otworami zagranica żywo się interesuje. Jak się 
dowiadujemy, w ostatnich czasach nabyła pierwszo
rzędna monachijska ajencja teatralna od p. Kon 
czyńskiego prawo do wystawienia czterech jego sztuk: 
„Otchłani", „Srebrnych szczytów", „Demostenesa" 1 
„Straceńców". Wszystkie sztuki zostały jnż na język 
niemiecki przełożone — na pierwszy ogień pójdą 
„Straceńcy". Obecnie prowadzi wspomniana ajencya 
teatralna rokowania a pierwszorzędnymi teatrami nie- 
mieckiemi o dzień wspólnej premiery, t zw. „ Urauf- 
fuhrung*.

Ze wprsw miejskich. Wczoraj odbyło się posie
dzenie sekcji skarbowej ped przewodnictwem prez 
dra Leo, na którem załatwiono szereg spraw admi
nistracyjnych, przyjęto zamknięcie rachunkowe kilku 
funduszów zostających pod zarządem miazta.

0 *odę  dla Podgórza. Dnia 16 b. m. odbyło się 
posiedzenie komisyi wodociągowej pod przewodni
ctwem IL wiceprezydenta Sarego, na którem oma
wiano warunki dostarczenia wody wodociągowej mie 
Bzkańeom Podgórza z wodociągu krakowskiego.

Bud, ni Moniach są już zburzone. Pozostał je
szcze jedynie budynek cyrkowy i parkan okalający 
dawne body. Materyał hodowlany złożono na razie 
w obrębie oparkznionej przestrzeni. Za kilka dni ani 
kną więc budy zupełnie z błoń i otworzą znowu roz
legły widok, na Kopiec i Półwsie Zwierzynieckie, ja
kim się błonia dawniej szczyciły.

Listy telegraficzna mają wejść w życie z dniem 
1 kwietnia b. r. W sferach kompetentnych wyra
żono obawy co do utraty pewnych dochodów za 
zwykłe telegramy i listy ekspresowe z chwilą za 
prowadzenia listów telegraficznych, jednakowoż 
zdecydowano się je zaprowadzić. Nastąpiła też 
podwyżka ceny pierwotnie proponowanej. Cena 
zasadnicza wynosić będzie 60 hal. za 50 słów, 
każde dalsze słowo półtora hal. „Listy" wolno je 
dnak będzie nadawać tylko od 7 do 10 wieczór, 
doręczenie nastąpi nazajutrz rano.

Sprawa Macocha. W poniedziałek rozpoczniemy 
druk oryginalnego aktu oskarżenia w spra
wie Maeocha, dotychczas w żadnem piśmie miejscowem 
nied rokowanego.

Ślub panny Maryl Pochwalskiej, córki znakomite

go malarza, z panem dr Ludwikiem Bernackim ze 
Lwowa, odbędzie się dnia 17 lutego w kościele poi 
sklm w Wiednia (Renweg) o godz. pól do 6 wiecz.

Z „Wrotniska". Na niedzielny festyn na „Wro- 
tnliku" (Skating-rink) ndało się Dyrekcyl pozyskać 
w ostatniej chwili żelowy śpiew jednego z wybi
tnych tenorów opery lwowskiej, którego nazwisko po
zostanie niespodzianką dla publiczności aż do wystę
pu. Oprócz tego usłyszą goście wspaniały duet i

ewentualnie kilka naddatków. Przy tej sposobnoś 
zawiadamia Dyrekcya, że zniżone ceny na „Wrota 
sku“ ważne będą tylko do karnawału.

Wiec właścicieli 1 właścicielek realności edbę 
dale się w niedzielę, dala 18 b. m. o g 12 w sal 
klubu rękodz. przy ul. św. Krzyża 1 7. Na porządk 
dziennym znajduje się: referat o zmianie noweli bu
dowlanej; referat o nowej ustawie połączeń kanałów 
domowych; referat o nowej ustawie podatku od przy
rostu wartości realności; referat o rewersach demo!a 
cyjnych (sbyt obfity porządek, aby choć połowę mo 
żna załatwić!).

Wystawa „Rzeźby". Jutro, w niedzielę, o godz. 
11, nastąpi otwarcie dorocznej wystawy rzeźb Wstęp 
w dzień otwarcia 1 kor. od osoby, nie wyłączając 
członków Tow. Bituk pięknych.

Aresztowanie włamywaczy. Policya aresztowała 
wczoraj 18 letniego Wincentego Kamińskiege, czela
dnika ślusarskiego, pochodzącego z Król, polak, i 21- 
letniego Stanisława Gackiewisza, murarza rodem 
z Krakowa. Powodem aresztowania był cały szereg 
kradzieży, jakich się aresztowani w ostatnich kilko 
dniach dopuścili między innymi na szkodę p. Bole
sława Wiernickiego, p. Beneschz, p. Olssańskiego, 
słuchacza agronomii i artysty malarza p Piotra Sta- 
chlewiczz.

Z kroniki żałobnej.
Stanisław Ołnszyńskl, przeżywszy lat 56, 

zmarł 16 b. m. w Krakowie.

Repertuar teatru miejskiego Im. Słowackiego.
Niedziela pop. »Betleem polskie®. 
Niedziela wiecz. »Straceńcy«. 
Poniedziałek >lntryga i miłość®. 
Wtorek „Straceńcy".
Środa >Wesele«.

Telegramy „Nowin'*.
Sensacyjne rewelacye b. wiel

kiego wezyra.
Konstantynopol. „Tanin" ogłasza tekst memo 

ryału, jaki Kamil basza 20 grudnia z. r. przed 
rozwiązaniem Izby deputowanych wystosował do 
sułtana. — Memoryał zwraca uwagę sułtana na 
szkodliwy wpływ komitetu młodotureckiego. 
Wskazuje na fałszywą politykę jego i ąą 
dzi, że największe zaufanie powinna mieć Turcja 
do Anglii i Francy i. Abdul Hamid widział 
szczęście kraju w sojuszu z Rosją. Turcya pozo
stała izolowaną i przy polityce Rosyi I Au i tryl 
byłaby niemal zginęła. Turcyę ocaliło ogłoszenie 
konstytucji. Następnie Kamil basza zarzuca ko
mitetowi młodo;urecKiemu, że ma na celu tylko 
interesy osobiste Wskutek złej admiuistracyi wy
wołane zostało powstanie w Albanii i Jemen. — 
Zachowanie się komitetu wywołało niezadowoleuie 
mocarstw zaprzyjaźnionych. — Włochy wypowie- 
diiały wojnę nie Tarcyi, lecz komitetowi. Lecz 
i ta lekcja jeszcze nie wystarcza.

Należy się obawiać dalszych ataków; końcem 
tego będzie podział Turcji. Należy szukać 
środków do skłonienia Anglii, by wy
stąpiła ze swej neutralności i rato
wała prawa Tarcyi. Kiamil przygotowuje 
w Egipcie odpowiedni teren.

Przedtem trzeba jednakże usunąć rządy 
poboczne, znieść stan oblężenia i przywrócić 
konstytucję.

„Tanin" polemizuje z tym memoryałem i sądzi 
że prasa opozycyjna ogłoszenia jego używa tylke 
jako manewru wyborczego

Według sprawozdań lekarskich okazał się sku
tecznym przy reumatyzmie, gośca i neuralgi, jako 
szybko ból uśmierzający, opuchlinę ściągający i 
ruchomość Btawom powracający środek Contrheu-

Wiedeński Bank Związkowy- Filia w Krakowie ~~ książeczki wkładkowe
•krvinv l<tnnnnAA ‘ Wlpklrukwuty wypłata bar wypowl«dMnli.Pod.tekre«towyoplac»BaBkIwt»8W<Jifaiidi»tów.Kdpiie i ,pree

P yj y , 0.00 koron. Fundusze rezerwowe 39,000.000 koron, daje WBzelkie papierywartiwaluty.preyimujezIeceaiaBaKiełdykraj.itógr.podnajdogedBiejazyiiuwaronkanii

Kantor wymiany w loKalu Barterowym (Rynek Linia A-B L. 44)«
® dziecinną dla panienek dc lat 16, dla chłopców do lat 14, kapturki, kapelusze,

|W*cwaty> skarpetki, bielizną, trykotarze i oełe wyprawki dla niemowląt poieoe 
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TylKo dla inteligencyi 
najdoKładniejazy i najlepszy 

bclmiek sumienia
co do obowiązków I grzechów 

odnośnie do każdego przykazania 
z oznaczeniem ciężkości różnych win

Księdza Ćollomb*a.

Tłómaczenie z wydania piątego 
przejrzał

Ks. Dr. Cieslaw Wądoiny 
Prałat katedralny krakowski 

poleca

Księgarnia katolicka 
Dra Władysława Miłkowskiego 

w Krakowie
glac Maryacki 1. 9, róg Rynku 
głównego, Telefonu Nr. 1308. 
Wena egzempl. oprawnego miękko 

w płótna ang 1 K.
Za nadesłaniem K 1*35  następuje 

wysyłka franco

i

■ drobne ogłoszenia
j p < W. H wyr>?a. alstEUE 5? m.

Poszukiwane

Szczęśliwe zamążpójścia 
majętne żeniaczki zapewuia każ
demu nasz miesięcznik, ^.ądać w 
trafikach i biarach dzienników. Ce
na 12 h., gdzie niema, zamawiać 
w Adm. „Małżeństwa", Lwów, ul. 
Wronowska 8, drzwi 11 i nadesłać 
15 hal. markami. 125

ląTJ • 'teka
„K«1

Linimont. Capsici coicp., 

KatwisznegiiPaiD-Eipellenj 

jest jiowszechnie znane jako wy
śmienite, bóle uśmierzające i 
odoiągająoe nacieranie w zazlę- 
bleoiaoh itd.; do nabycia we 
wszystkioh prawie aptekach po 
cenie 80 hal., K 1.40 i 2 K. Przy 
kupnie tego wszędzie ulubionego 
środka domowego trzeba przyj
mować tylko butelki oryginalne 
w pudełkach z naszą ochronną 
marką „Kotwicą11, wtenczas je
steśmy pewni, te otrzymaliśmy 

preparat oryginalny.
Apteka Dr. Richtera pod 

.Złotym Lwem" 
e w pradzb, e 
•ltea BUblety ł sowy.

304

Proszę żądać 
darmo 1 opłatnie mój bo
gaty ilustrowany cennik 
zawierający 4000 ryc. ze
garków przedmiotów zło
tych i srebr., instrumen
tów muzycznych, towa
rów ze stali i skóry, przy
borów do palenia, gospo
darczych zapotrzebowań 

broni i t. p.
Pierwsza fabryka zegarków 
JAN KONRAD 

c. i k. nadworny dostawca 
w. Brllz Nro 704 (Czechy)

Prawdziwy szwajcarski system Ros
kopf a rem. zegarek . . K. 5-— 

Regestr. „Adler Roskopf"
anker rem. zegarek nikL K. 7 — 

Prawdz. srebrny remontoar K. 8-40 
Żadne ryzyko. Zmiana dozwolona 
ub pieniądze z powrotem. 171
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F lekkomywnolc. było*,  ,’J
■ gdybyScM sobie jeucM nM 

namówili książki traktującej " 
• jednej pewnej eckrerrtc ko-■> 
błet yrieciwko nadmiernej U» 4 
Od azleci. De nabycia wraa w 
c tysiącem pism dJlękciyn-

■ wek m <« Ił w austryac-ffii 
1. klcb warkacb pacatowyck 
fc-; a pani A. KAUPA ńj&i 
££a\ BERLIN ». w. wa Jagi

Un4«u«tr 9<

L. 381 912
Akc.
Kraków, dnia 13 lutego 1912 r.

OBWIESZCZENIE.
Gmina miasta Krakowa za-!

mierzą na rok 1912 wydzierża-'

Krawcowa i Warszawywina, piwa i miodu na teryto-1 , ■ -
____ 5_:_,_s___ r»i___a_ wykonuje kostynmy, suknie, 

I bluzki i halki elegancko i sta
rannie a po nizkich cenach.

Bracka 8,1. piętro (oficyny).

rynm dzielnicy Płaszów.
0 czem siQ strony intereso

wane niniejszem zawiadamia, 
celem wnoszenia ofert z tem, 
że licytaćya odbędzie się we 
czwartek dnia 22 lutego br. o 
godzinie 12-tej w południe w 

I biurze naczelnika Administracyi 
akcyzy ul. Kopernika L. 1, 
który udziela informacyi co
dziennie w godzinach między 
12-tą a 1-szą w południe.

Oferty zaopatrzone marką 
, ---------------stemplową na 1 K. oraz kwi-

Firma tóm pośwuae^
kuje 3 praktykantów, którzy mogą 1 Wcym> lż tjtulem wadyum zło- 
hyć zaraa przyjęci. 3121 żono w kasie Administracyi
—— ---------——-———- akcyzy kwotę 1500 K, składać
POtr. Bbna Zgł08kzenia0zodpiMmi należy na ręce naczelnika Ad- 
świadectw, podaniem warunków, ministracyi najdalej do godziny 
Pierwszeństwo mają sieroty w kia- 12-tej W południe dnia 22 lu- 
sztorze wychowane. Adela Sidoro- ibio rmozow. feul. 313
--------------------- :— --------------------— Administracya akcyzy.

Potrzebny

Ww B 'BmI 'W ĆBi z najnowszych operetek. Nowe 
•bznajmiouy z paleniem w piecu i edycye nut od 40 hal. począw- 
hoffmanowskim, do objęcia pa-1 szy na fortep. lub skrzypce 
lenia cegły na akord, z wła- curnale i wzory do kostyumów 
snym podręcznym i pomocą do [ maskowych. Podręczniki dla a- 
podwożeuia opału Posada stała, ranżerów Biblioteki dla teatrów 
W czasie przerwy w paleniu amatorskich. Monologi i kuplety 
zajęcie przy innej pracy, za j rozmaitej treści w obfitym wy- 

• • ' • I borze poleca

Księgarnia Polska, Kraków Floryańska 35

Udzielam 
pożyczek, także na hipoteki, ścią
gam wszelkie pretensye i kupuję 
kontrakty, wyroki i kartki zastaw
nicze. Do każdego zapytania należy 
porto odwrotne. S. Schreiber Kra
ków, Bocheńska 5 przy Wolnicy.

Zbyteczne włosy 
szpeczące twarz, ręce i t. d. usuwa 
najnowsza amerykańska metoda 
„Antipillose" niepowrotnie, z ce
bulkami, raz na zawsze pod gwa- 
rancyą. lub zwrot pieniędzy, Cena 
2 kor. Wysyłka też za zaliczką. 
Firma „Stella" Kraków ulica św. 
M.rka 1. 20 Oddział A. Cenniki 
darmo. 320

olut
jest le n«J.
lepsi, hyelenlczne 

speryalnoScia 
h gumową

Skład: Drogu- 1 erya M Ph. J, A 
HiiuHte Kraków ul.
Szewska Alt

Rewolwer dla holarzj

odpowiedniem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia do Zarządu Cegielni 
X. X. Sanguszków Rudy, op. 
Tarnów Dworzec. 303

Uczeń
z wyższej klasy gimnazyalnej po
szukuje lekcyi z klas niższych. Ła
skawe zgłoszenia pod G. G. do biura 
dzienników i ogłoszeń Maryana 
Hapczyca Kraków Wiślna 2.

Mnrfnińflfg uzdolniona i nczen- 
FnUUIIIul Kd nioa znajdzie umiesz
czenie. Magazyn mód Sydonii Sa
dowskiej, Floryańska 21. 310

Jak zabazpieazyć się przed 
zbyt liczną rodziną!

Bez użycia tak szkodliwych arty
kułów hygienicznych. Broszura o 
szalonej wagi odkryciu Dr. Miil- 
lera. Cena z dyskr. przesyłką 50 h. • 
(tylko za nadesłaniem należytości 
też w markach). Wysyła firma 
„Stella" Kraków ulica św. Marka 
I. 20 Oddział A. 319

Potrzebny 

uczeń 
do praktyki cukiernia 

A.Piasecki Kraków Długa 12.
Do sprzedania: |

Ożmiłlir mebli salonowych do I 
udlllllUI sprzedania. Zacisze 6 
w podworen na lewo. 311

GUMOWE’^"^’ 
prawdziwe francuskie dla p a n ó w 1. jakości praw, chroń, marka 
ochronna „KOLONIA11 jako najlepszą dotychczas znana marka 3 szt. 
K 1-10, 6 szt. K 1-90, 12 szt. K 3 60 z dołączeniem 42 str. zawie
rającej broszury z ilustracyami wysyła nieznacznie, bez podawania 
firmy i zawartości, dyskretnie, za zaliczką, albo poprzedniem nade
słaniem należytości w markach pocztowych jedyna firma tego re

I. Kukla, Praga, Perłowa Nr. 35.
Ilustr. obszerny polski cennik z wyjaśnieniami i fotografiami 

percie darmo I opłatnie.

Najtańszy r^arat bEzpiEczBńsłwa do golenia
Nr 8710, bardro wygodny I bezpieczny w użyciu, dobrze niklo
wany z jednem obosiecznem ostrzem, bardzo polecenia go
dny dla niewprawnych, ponieważ jakiekolwiek okaleczenie 

się jest zupełnie wy- 
kluczonem, goli tak 

ŚSiffdil szybko jak brzytwa, 
za sztukę K. 2’20.
Nr. 8778. Najtańszy, ni
klowany aparat do go

lenia z jednem dobrem obosiecznem ostrzem K. 150. 
Nr 87101/,. Ten sam aparat z 3 obosiecznymi ostrzami K. 2 80 

-Obosieczne ostrza zapasowe za sztukę 30 h. za tuzin K. 3-20 
Bez ryzyka! Zamiana dozwolona lub też zwrot pieniędzy.

Wysyłkę uskutecznia wprost do osób prywatnych za zali
czką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości światowa firma

J an Konrad, 1.1 i. niduiru iwlwti iii Eril 1112! (tali)). 
Proszę żądać pocztówkę mój bogato Ilustrowany katalog główny z 4000 wże

rów, który slg wysyła bezzwłocznie darmo I opłatnie. 191

Tanie pierze!
1 kg. unryń śetrjlfe, skubanych 2 Ł te- 
pezyeh K 2-40. Mjtejnryot pMTlehcś K 2-80 
białych K 4, Nułyub paetowatych K 6-10. 
1 kg. najfopsiych ósteżnobtełyca »kuh»- 
nych K 6 40, 8 K. 1 kg puchu azarege 
K 6-—, 7 K. białego przedniego K 1O—, 
ZSiT f — JS

Gotowa pościel
, niebieskiego, biatege lab tółtego nanktegn. N»- 

hW każda 80 cm. długa, 
bardzo trwałem puch*-  

K, pterzyns sam» K Uk, 
Pierzyn-f 200 cm długte

90 cm. długie. 70 cs». 
szerokie K 4 &0, 5’20 K, 5-70 Ł Piernaty z mocnej prążkowanej dymhi 
180 cm. długie, 116 cm. szerokie K 12 80, K 14-80. Wysyłka za zaliczką 
od K 12 opłatnie. Zamiana dozwolona, za rdoodpowiednie zwraca*  

Ś*  S. BENISCH w Deschemt’
Bogato iiluatrowane cenniki darmo i opłatnie.

Zagwarantowany skutek
inaczej zwrot pieniędzy 

Lekarskie uznania o znakomitym skutku.

BUJNY PIĘKNY BIUST
otrzymuje się przy użyciu

Dr. med. A. Rix’a kremu na biust

DOBRA HARMONIJKA K 4*40.
Wolne od cłal 100.000 sztuk sprzedanych. b«» ryzyka!

Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy!
Nr. 800*/,:  10 klawiszów. 2 rejestry

28 głosów, wielkość 24X12 cm. K. 4*40  
Nr. 654’/,: 8 klawiszów, 1 rej ester,

24 głosów, wielkość 28x14 cm. 4*80
Nr. 656*/,:  10 klawiszów, 2 registry.

28 głosów, wieikośó 30X15 cm. ,, 8*40  
Nr. 805*/,:  10 Uawiszów, 2 rejestry,

60 głosów, wielkość 24X12 em. _ 8* — 
Nr. 6631/,: 10 ki*  wiszę w, 2 rejestry,

60 głosów, wielkość 81X16 cm. ,, 8* — 
do każdej harmonijki za darmo. Wysyła za zaliczką o, i k

AJD 

dem wysyłkowy towwdw mnzyeznyeb w BrOi Nr. 718 (Czechy), 
ly kat?log e 4000 wzorów wysyła się na żądanie darmo 1 opłatada.

przez władze badany, pod gwarancyą nieszkodliwy, w każdym wieku 
szybki pewny skutek^ Do zewnętrznego użytku. Próbna puszka K. 3-—, 

duża paszka wystarczająca do osiągnięcia celu K. 8-—. ’

Kosmetyczne Or. U. Rix’a laboratoryum Wiedeń IX, Berogasse I7|H.
Dyskretna wysyłka. 262

Przeciw artretyzmowi i reuiriatyzmowi 
najlepszą jest Becka bielizna z sierści wielbłądziej 

I Tylko prawdziwa do nabycia w fabryce wyrobów 
trykotowych

M. BECK, WIEDEŃ 19,
HAUPTSTRASSE 30/2.

Szczegół)! w Ilustrowanym cnnlku wysyłam darmo l opłatnie.
Podczas sezonu filia w KARLSBADZIE I MARIENBADZIE.

*v

Mydło Rajskie 
^miechowskiego 

najlepsza 
do prania 
I mycia z

-

pozbawione gryzą
cych składników, nie 

niszczy rąk i nie szkodzi 
bieliźn ie.

Wi Hajstił tauMw
' paczka funtowa w oryginalnem opako
wania po 44 haL Bo nabycia wszędzie I

Nr. 112. system 
lefaux, bardzo B
wzięty model, • K.' ■
urządzony na i
sześć strzałów, polerowany, ręko- i 
jeść z orzechowego drzewa, języ- I 
czek do składania, 12 cm. długi, i 
K. 8-—. Naboje do tego rewolweru 
Nr. 500 za 100 sztuk K. 315. Bez . 
ryzyka! Zamiana dozwolona lub | 
też zwrot pieniędzy! Największy 
wybór wszelkiego rodzaju broni i 
zawiera mój główny katalog z 4000 | 
wzorów, który wysyłam na żąda- ; 
nie darmo i opłatnie. Wysyłkę u- | 
skutecznia za zaliczką c. I k. na
dworny dostawea Jan Konrad,

W BrUx Nr. 742 (Czechy)

<^aĄzdurwĄx/iym) 
na^wjew kawmyymJ jtMJ 

odblat 20

Reumatyzm, gościec, oeoralgie I cierpieoia z odmrożeń 
nflPhnii7<łP0 P°wo<iaJ% często nieznośne boleści. Do szybkiego 
PUuIIUUłQuu uspokojenia i uśmierzenia tychże, do resorbcyi 
opuohlin, przywrócenia ruchliwości stawom i usunięcia uczuć 

ścierpnięcia dziaki zdumiewająco pewnie

contrheumanI
“ Kazuia zastnetona la (Meotholo »llcvllioivaDV ekstrakt kasztanóui) "

xaćtsfui^ąc'y/ /fŁcvn>c!

MOJE STARE
doświadczenie poucza mnie, ażeby do pielęgnowania skóry uży
wać tylko mydła z liliowego mleka ze znakiem konika wyrobu 
Bergmanna i Ski w Tetschen nad Łabą. Wszędzie do nabycia 

po 80 h. za sztukę. 273

Utrzymanie zdrowego łołądka 
polega głównie na utrzymaniu, ułatwieniu 1 uregulowaniu trawie
nia i usunięciu przykrej obstrukcyi. Wypróbowany, z wyborowych 
najlepszych i najskuteczniejszych ziół leczniczych starannie przy
rządzony, apetyt pobudzający, trawienie ułatwiający i łagodnie 
przeczyszczający środek domowy, który znane następstwa nie U- 
mlarkowanla, błędy ’ -stetyezne, przeziębienia I priykrą obstrukcyę, n. p. 
rgasę, wzdęcie, nadmierne wytwarzrnie się kwasów I boleści kurczowe 
1569 uśmierza I usuwa jest

W Dr. Rosa Balsam żołądkowy
z apteki B. Fragnera w Pradze. 

DnUdlUflfll Wszvstkieczęści opakowania sązaopatrz-ne 
rlĆKuUUyfl! w ustawowo zarejestrowaną markę ochronną.

Główny skład I Apteka

B. Fragner
Praga, mała strona 203, róg ulicy Neruda.

W Codziennie pocztowe wysyłki. Całe flaszka 2 K, pół fla
szki 1 K. — Pocztą wysyła się za poprzedniem nadesłaniem 
K. 1-50 jednę małą flaszkę, K. 2 80 jeunę dużą flaszkę. K 4-70 
dwie duże flaszki, K. 8 — cztery duże flaszki, K. 22-— czternaście 
dużych flaszek opłatnie do wszystkich miejscowości Anstro-Wę
gierskiej Monarchii. — W Krakowie w aptekach M. Masłowskiego, 
K. Wiszniewskiego i M. Redera. Składy w aptekach Austro-węgier.

M/ill2 P«B8yonat oraz ®kl^P ko
ił lila, menny dobrze się rentu- 
jący w jednem z miejsc kąpielo
wych z Zachodniej Galicyi z po
wodu starości właścicieli tanio do I 
sprzodania. Dla kupca znakomity ’ 
interes. Zgłoszenia pisemne pod li- I 
terami W. O. w Biurze dzienni I
ków i ogłoszeń Maryana Hupczyca I J 
Kraków, Wiślna. t

’ 4
1

Clzlan 0 lwich obikacyach przy [ I 

uKlu|j u . Zwierzynieckiej 1. 20,1’ 
od 1 marca do wynajęcia. Wiado- 11 
mo4ć w sklepie Wgo Markusa, ul. 
Szpitalna 1. 18. 315 *

I

nazu/a zastneźona za (Mentńolo ullcyUzowanf ekstrakt kasztanów), 

przy wcieraniach, masowaniu albo w okładach. 1 tuba 1 K. 
Przy poprzedn. nadesłaniu K 1-50 przesyła się 1 tubę )
- - „ K 5-— - „5 tub > opłatnie
„ n „ K 9-- „ „ 10 n )

Wyrób i skład Blówny w B. FRAGNER’A APTECE 
c. i k. dostawcy nadwornego w Pradze III. Nr. 203. 
Baczność la nazwę preparatu I wytwórcy! 1570 Składy w aptekach.

N Krakowie w igtKi U. lułmUogi, II lidera, Ł Wlunfeuitlagi

Do wynajęcia:

Cielęcina potaniała
Za 1 klg. cielęciny 1 K. 44 hal 
K. Wiśniewski, Pólwsie Zwie- I 
rzynieckie (Nr. 4 jatki). 295 |

pierze 
i puch.

1 A:;- szarych skubanych Ł 2, lepszo K 2-40, półblałyeb K. 2-80, 
białych K. 4. pierwszej Jakości miękkich jak puch K. 8, w naj
lepszym gatunku K. 7, 8 i 9 60. Puch szary K. 6, 7, biały naj
lepszy K. 10, puch Z plorsl K. 12, od 5 kg. wysyłam opłatnie.

Gotowa pościel
B gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego biletu 
(nanking(, Pierzyna około 180 cm, długa a 120 cm. szeroka I dwie 
poduszki o wielkości 80x60 cm. dostatecznie napełniona nowym, 
sza ym, elastycznym i trwałym pierzem K. 16, półpuchem K. 20, 
puchsm K 24. Pierzyna sama K. 10, 12, 14, 16. Poduszka K. 3, 
8-50, 4. Pierzyny o wielkości 200X1*0  cm. K. 18, 15, 18, 20. Po
duszki o wielkości 90X70 c°». K. 4 50, 5, 5-50. Piernaty z naj
lepszej dymki o wielkości 180X116 cm. K. 13 i 15, przesyła za 
zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należytości Mas Berger 
w Daschanltz Nr. 404 a, (Czeski las). Nlomo ryzyka, gdyż zamiana 
jest dozwolona albo zwracam pieniądza. Bogato Ilustrowano 

oennlki wszystkich rodzaj) pościeli za darmo.

)
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Kwizdy

FLUID
Marko „wgż" 

Fluid dla turystów 
Oddawna wypróbowane, wonne wcie
ranie w celu wzmocnienia 1 zesilenia 
ścięgni i muszkułow. Środek pomaga
jący przy podagrze, reumatyzmowi, bó
lach w biodrach, postrzale i nerwobólach. 
Turyści, myśliwi, cykliści 1 Jeźdźcy uży
wają takowy ze skutkiem do wzmo
cnienia I odzyskania sił po większych 

trudach.
Cena całej flaszki K. 2-— 

„ </, „ K. 1-20
Prawdz wy do nabycia

Ilustrowany cennik darmo I epłatny.
Główny skład i 

Franciszek Jan Kwizda 
c. i k. anstryacko węgierski, król, rumuński i król, bitoazskt 
nadworny dostawca obwodowy aptekarz, Korna'!purg 

koło Wiednia.

Przyjmuje prenumeratę na wszyst
kie dzienniki krajowe i zagrań. — 
także z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni
ków. Sprzedaż numerów pojedyn
czych. Wielki wybór widokówek.
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